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DYREKCYA POLICYI.

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości, i i  dnia dzisiejsze­
g o  znaleziono dziecię pici męzkiej, zabłąka­
ne około  lat dwa mające, wzywa Dyrekcja  
Policya każdego ktoby o pochodzeniu tego miał 
jaką wiadomość, aby tej spiesznie udzielił.

K raków dnia 17 sierpn>a 1837 r.

Dyrektor Policyi,
flU T II.

Sekretarz, Kaniewski.

OBWIESZCZENIE.
Prawnie zajęte ruchomości, jako to: srebra, 

meble różne, zwierciadła, bielizna damska, 
bielizna stołowa , suknie damskie, porcellana, 
szkło , fajansy, w dniu 25 sierpnia to jest w 
piątek 1837 roku, o godzinie 9 z rana w Su­
kiennicach sprzedane zostaną przez publiczną, 
licytacyą. Chęć zatjni licytowania mający,

zechcą się zejść na miejsce, i dzień [wyżej 
oznaczone.

Kraków dnia 25 sierpnia 1837 r.
(2r.) Karol Koisi&wicz Kom. Sąd.'""3

Ceny z koza w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
d. 21 i 22 sierpnia 

1837 roku 
Korzec Pszenicy..

—  Zyta..........
—  Jęczmień:
—  O w s a ........
—  Grochu.....
—  Jagieł........
—  Rzepaku..

Przekonali się o powyższych cenach ’ *io-
ża i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke. Nasturkiewicz W . G. V II .
Gołębiowski K. T.

i . 2. 3. 4.
Zl gr Zl gr Zł gr Zl| gr
12 — n - 10! 15 8 15

7 15 7 9 7 6 6 10
6 10 5 27 5 120 — .—
a 20 5 11) 5 — — —

23 — 22 15 20 15 19 15
16 — 15 — — - — —

Ceny bydła z targu d. 21 lipca 1837 r.
W ó ł  ważący funt. 450 sprzedany za zip. 156, 

funt. 400, zip. 135. funt. 300 złp. 108, funt* 
150 zip. 99, funt. 200 złp. 57. Krowa średnia
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tłusta funt. 300 złp. 84. Cielę średnio funt. 
43 złp. 1 4  Skop średni z wełną złp. 20. W iepr? 
średni karmny z łp - 5 4 ,  chudy zip. 33.1

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali.

Feszkc. Nas tur k ie w ic z W . G. V II.

Gołebiaicski K . T .

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  778 ciągnieniu dnia 23 Sierpnia 1837 ro­

ku w przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na­
stępujące numera:

3. —  8. —  32. —  42. —  37.
Przyszłe ciągnienie 77i) przypada dnia 30 

Sierpnia 1837 r.

Część Polityczna.
—  Petersburg 26 Lipca  (7  Sierpnia). —

Na statku parowym Następca , odbywają­
cym żeglugę między tutejszą stolicą a Lube­
ką  , przybył tu xiąźe Bernhard S a sk o -w e j -  
marski, jenerał wojsk holenderskich, zsynein 
swoim xięciem Wilhelmem.

Dalsze szczegóły o podróży J. C. W .  W . 
X ięcia  Następcy Cesarzewicza.—  Unia 13 o 
8 rano. J, C. W . wyjechał z Kaługi i ciągnął 
swą podróż traktem na Smoleńsk; o 7 wie­
czornej przybył do Wiaztny, gdzie, po obej­
rzeniu okolicznych pó l ,  oznaczonych pamię- 
tnemi w 1812 roku wypadkami, pozostał na 
noc. —  Dnia 14 Następca, o 7 rano, wyje­
chał z Wiazmy; o 1 po południu obejrzał 
Dorogobuż przejazdem, i o 13 wiorst od te* 
go  miasta zatrzymał swą uwagę na położenia 
wsi Uswiatje. Na stacyi Bredichino, spotkał 
Cesarzewicza Jtnci jenerał gubernator - adju- 
tant Djuków, o 12 wiorst przed Smoleńskiem. 
J. C. W . wsiadł na koń i w towarzystwie 
jenerał-gubeniatora i swego orszaku, oglą­
dał pole bitny pod Lubinem, a potem, nie- 
zntrzymując się jechał dalej do Smoleńska, 
gdzie stanął o 10 wieczorem i pomodliwszy

się we wspanialej sobornej cerkwi smoleń­
skiej Matki N a jśw .,  udał się do przeznaczo­
nego dla się domu zgromadzenia szlachty. —  
Dnia 15 Następca, przyjąwszy urzędników 
gubernialnych, szlachtę, znakomitsze osoby 
stanów duchownego i kupieckiego i porno, 
dliwszy się w cerkwi Najśw. Matki smoleń­
skiej nad Dnieprnwską Bramą , był na zmia­
nie warty i oglądał starożytne ściany wnro. 
wni i wał, lazaret wojskowy, gimn&zyum, 
szkołę dzieci, posługaczy kancellaryjnych, ba­
talion kantonistó w, wojskowych i zamek wię. 
zienia, szczególną zaś poświęcił uwagę wy­
stawie płodów przyrodzonych i rękodzielni­
czych. Po obiedzie , W ielk i X ią ż e  obch o­
dził te części miejskiego wału, na które 
głównie zwrócony byl napad Francuzów i 
raz jeszcze zaszedł do Soboru, aby go zw ięk ­
szą obejrzeć uwagą. W ieczorem  J. C. W .  
raczył być na danym przez szlachtę balu. —  
Dnia 16 o 10'rano Następca wyjechał trak. 
tem do mista Krasny i przeglądał wszystkie 
stanowiska 1812 roku, na przestrzeni od K o -  
rytni do Krasnego, a o 7 wieczorem w rócił  
do Smoleńska. T eg oż  wieczora, śród nie­
zliczonego zgromadzenia publiczności, Cesa- 
rzewicz przechadzał się po ogrodzie m iej­
skim, nazwanym Błonie. W e  wszystkie trzy 
wieczory pobytu J. C. W . w Smoleńsku, mia­
sto wspaniale było oświecone.

Ukaz cesarski do rządzącego senatu, z d. 
22 b. m. »Mając wzgląd na wstawienie się 
najulubieńszego Syna Naszego, Następcy Na­
szego T ionu  Cesarzewicza Wielkiego X ię -  
eia Alexandra M ikola jew icza , uznaliśmy za 
przyzwoitą udzielić niejakich nlg i łask tym 
z liczby zostających w Syberyi zesłańcom, 
którzy, lubo splamili siebie błędami i prze- 
stępstwy, lecz od^ąd prowadzeniem się swo* 
jem zasłużyli, iżby ku nim zwrócone było na­
sze miłosierdzie. Skutkiem t e g o , i po roz ­
patrzeniu przedstawionych nam o stanie ze ­
słańców w ogóle wiadomości, rozkazujemy: 
l )  Tym, którzy, należąc do podatkujących
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stanów ludności, zesłani- byli do Syberyi na 
Osiedlenie nie odabrawszy kary cielesnej, po­
zwolić wrócić do wewnętiznychgubernii pań­
stwa , dla obrania tam sobie stanu, jeżeli 
oni w naznaczonych im miejscach zesłania, 
wybyli nie mniej nad lat pięć, licząc po dzień 
przybycia Następcy Tronu Naszego, Cesarze- 
wicza i W . X .  Alexandra Mikolajewicza do 
Tobolska, i przez cały ten czas prowadzili 
się nienagannie, nie będąc ani pod sądem, 
ani w liczbie zbiegów. Od tego wyjęci są je -  
dynie ci, którzy skazani zostali za przestęp­
stwa przeciwko religii, lub za włóczęgę p o ­
łączoną z upornem tajeniem nazwisk, stanu 
pochodzenia i nakoniec takich, którzy zesłani 
są z woli swych panów lub z wyroków miej­
skich i wiejskich gromad, za rozpustne, bez 
nadziei poprawy, prowadzenie się. Wyłączają 
się tez i ci, którzy, zawarłszy w Syberyi zwią­
zki małżeńskie, założyli tam stałe gospodar­
stwo i przeto sami nie żądaliby opuścić do­
tychczasowych miejsc pobytu. —  2) Dla tych 
zesłanych na osiedlenie, którzy nie będą żą­
dali, lub nie będę mogli korzystać z pozwo­
lenia powrotu do wewnętrznych gubernij C e ­
sarstwa, dla krotkosci czasu ich zostawania 
W Syberyi lub z innych przyczyn, lecz któ­
rzy również od czasu zesłania prowadzili się 
nienagannie i niebyli ani pod sądem ani w 
ucieczce, skrócić o połowę termina, wyzna­
czone im dla zostawania w cechu sług, lub 
w rzędzie robotników rzemieślniczych, a znaj­
dujących się na tymczasowych fabrycznych 
robotach, uwolnić od nich niezwłocznie i za­
liczyć do innych rzędów zesłańców, z pra­
wami i ulgami, tym rządom nadanemi. 3) Tym, 
którzy z mocy powyższego prawidła, przejdą 
z cechu sług na mieszczan i cechowych, a 
z rzemieślniczych robotników na osadników 
tudzież wprost na osiedlenie przeznaczonym, 
darować podwójny termin swobody od opłaty 
skarbowych podatków w porównaniu z tym, 
jaki zakreślony jest 749 artykułem układu 
urządzeń o zesłańcach, rozciągając tę łaskę

i do tych zesłańców , którzy ju ż  są osiedle­
ni, lecz dla których ogólny termin ulgi w 
podatkach, nie był jeszcze upłynął w dniu 
przyjazdu do Tobolska Następcy Tronu 
Naszego, Cesarzewicza i W ielk iego  X ię c ia  
AIexandra Mikolajewicza. —  4) Zaległo­
ści podatków skarbowych policzajace się 
tak na zesłańcach mających pozwolenie w ró­
cenia do wewnętrznych gubernij, jako i na 
pozostających w Syberyi, do jakiegobykol- 
wiek pierwiastkowie należeli stanu, darować 
i z rachunków wykreślić, uzyskując je  tylko 
od tych, którzy już  więcej niż od lat 10 za­
prowadzili stałe gospodarstwo. —  5) Pomie- 
nione udzielające się ulgi łaski, (wyjąwszy 
pozwolenie wrócenia do wewnętrznych guber­
nij państwa), rozciągnąć też i na zesłane do 
Syberyi osoby stanu szlacheckiego, urzędni­
ków i innych, w pierwiastkowym stanie swo­
im nienległych karom cielesnym, wyjmując 
wszakże takich, którzy, z jakich bądź przy­
czyn, zostali zesłani na osadę mimo to ,  iż 
popełnili ważne wedlugokreślenia układu praw 
kryminalnych przestępstwa, ulegle karze cięż­
kich robot. Nadto , tym z liczby mających 
korzystać z udzielających się łask zesłańców 
tego rzędu, którzy, zostając w Syberyi nie­
mniej jak  przez lat 10 dobrem prowadzeniem 
się zjednali względy miejscowej zwierzchno­
ści , pozwolić , jeżeli tego żądać b ęd ą , iżby 
się wykryślili z rzędu zesłańców i zapisali 
się do tamecznych gromad miejskich, lub na­
wet weszli w Syberyi lub za Kaukazem do 
służby wojskowej w rangach nieoficerskich, 
na ogólnych dla ludzi tego rodzaju zasadach. 
Główna zwierzchność miejscowa może też, 
z własnej uwagi , pozwolić im wejść i do 
cywilnej służby w Syberyi, również w ran­
gach nieoficerskich, z prawem otrzymania 
pierwszej oficerskiej rangi po upływie 12 lat; 
Ze względu zaś na szczególne, godne uwa­
gi przyczyny, taż zwierzchność będzie mo­
gła wyjednywać od Nas dla niektórych z nich 
pozwolenie powrotu do wewnętrznych guber-



nij Cesarstwa, z prawem wejścia tam do cy­
wilnej lub wojskowej służby w nieoficerskich 
rangacb. —  Udzielające się przez Nas zosta­
jącym w Syberyi zesłańcom u lg i,  nie mogą 
być rozciągnione na przestępców, spasanych 
do ciężkich robót, lecz żeby dać duwód M o­
narszego miłosierdzia Naszego tym z ich liczby, 
którzy, podczas zwiedzenia gubernii T o b o l ­
skiej przez Następcę tronu Naszego, Cesa- 
rzewicza i W ielk iego  X ięc ia  Alexandra Mi- 
kola jewicza , błagali Go o wstawienie się do 
nas, roskaznjeiny, naznaczone dla nich przez 
wyroki sądów zakresy zostawania w robo­
tach, skrócić o jednę trzecią część lub na­
wet i o połow ę, stosownie do rodzaju prze­
stępstwa, wieku i stanu zdrowia, zostawu- 
ją c  to do uwagi głównych miejscowych zwierz­
chności; dla skazanych zaś do robot na czas 
nieograniczony, naznaczyć zakres lat piętna­
stu, pozwalając głównym władzom w Sybe­
r y i ,  skracać i ten 1 5 -letni zakres o lat 5 dla 
tych, którzy staną się tego godnemi prowadze­
niem się swojem w ciągu  pozostającego czasu 
zostawania ich w robotach, lub którzy okaźąsię 
z a sługujące m i na szczególne zmiłowanie dla 
podeszłego wieku i s ła b o ś c i  zdrowia. Ulgi 
te w szakże nie mają być stosowane do takicb,
skazanych na ciężkie roboty przestępców, któ­
rzy przeszli na ten rodzaj kury ze stanu ze­
słańców, lub którzy, przed upływem terminu, 
dla nich nozoaczonego, popełnili, lub jeszcze 
popełniają, nowe przestępstwa. —  Rządzący 
senat ma uczynić stosowne ku wykonywaniu 
niniejszej woli Naszej, rozporządzenia.®

—  Paryż 9 Sierpniu. —
Minister marynarki wyjechał do zamku 

E u ,  gdzie i prezes rady uda się na dni dwa, 
natomiast wracają ztamtąd panowie Montali- 
vet i Barthe.

Sędzia Zangiacomi, badał wczoraj pierw­
szy raz Piemontczyka Ferrand, przez trzy 
godziny*

W czora j  przetrząsano znowu mieszkania 
u kilku znakomitych osób na przedmieściu
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St. Germain, z powodu czego rozeszła się 
wieść o nowoodkrytym spisku legitymistów. 
B ez względu na usiłowania tych ostatnich, 
aby w śmieszność obrócić wszystkie w tym 
przedmiocie kroki policyi, taż nie przystaje 
jednak z całą gorliwością obowiązku swego 
dopełniać.

Sądzą powszechnie, że po rozwiązaniu, 
izby deputowanych, król będzie mianował 
niemało nowych parów, tym pewniej, że  przez 
czas trwania ostatnich posiedzeń, umarło ja ­
kie 20 członków izby parów , przezco otwo­
rzy się miejsce dla niektórych deputowanych 
oddawna tego zaszczytu pragnących.

—  Dnia 10 Sierpnia. —
X ią ż e  JoinvilIe, wsiadł już  d. 4  b. tli. 

na pokład okrętu Herkules-, o godzinie 10 
wieczorem, korzystając z pięknćj pory czasu, 
wyruszył na morze pod zasłoną 5 linijowych 
okrętów.

Dziś nieotrzymano z Hiszpanii ani depe­
szy telegraficznych, ani żadnych innych wia­
domości.

Antoni Olesz czyński wyryto wał kilka obra­
zów  z galeryi westfalskiej. W  drugim zeszy­
cie dzieła p. Gavard, ogłaszającego1 rytowane 
kopije tej galeryi, znajduje się jedna z tych 
rycin. O bok  dalszej pracy dla tego dzieła, 
zajmuje go teraz rytowanie wizerunku lorda 
Dudley-Stuart.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 22 do 23 Sierpnia.

Huranicki Iguacy, Bayza Robert, Sam licki F r., Cza­
plińska Rozalia, Barlicki M asyra, Sukerter M arya, 
W oyd a  K aźm ier; z Polski; —  W ayski Fryderyk, Po­
tocki A ltred  l i r . ,  H olubowirz o b . , W olczyński ob .- z 
G alicyi; —  Postels.Em il m ajor, z  Austryi; P iontek 
W ann i, z P russ.

Wyjechali z  Krakowa.
K oziersk i P aw eł, P iontek W ann i, Pastels m ajor, 

do P olsk i; —• A st  Jan, do WieMnia; —  Leaaer Jo­
han, do Pruss.

Doniesienie.
Podpisana uwiadamia niniejszym, iż w ka­

mienicy przy ulicy Grodzkićj, pod L , 115 na 
dole sprzedaje koszule gotowe płócienne i per- 
kalowe, szlafroki gotow e, krawaty, kamizelki 
rękawiczki, chustki gustowne, kołdry jedw a­
bne i t. dalej, wszystko w najnowszym g u ś ­
cie i za mierną cenę.

(2r.) B. Gabrielli.


